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Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Od Administracyi.
Dla Prenumeratorów „Nowej Reformy41 uzy­

skaliśmy zniżenie przedpłaty na znany ilustro­
wany tygodnik literacko-artystyczny, wycho­
dzący w Warszawie, p- t.

„  W ę d r o w i e c - 4.
Tygodnik ten zapc wiada na rok przyszły 

utwory wowieściowe Henryka Sienkiewicza, - 
lesław l Prusa, Elizy Orzeszkowe), Stanjsława 
Przybyszewskiego i v/. i. J«‘iko bezpłatne p * 
iuium orrzrmają cszyscy prenumeratorzy R  
tumów powieści Sewera1- Maciejowskiego, 
miesiąc tom w ozdobnem wydaniu.

Przedpłata na „Wędrowiec44̂ wynosi dla pre­
numeratorów „Nowej Reformy ■ . p

W K r a k o \ i e 19 koron (zamiast 24) ro-

/p rz e sy łk ą  pocztową 20 K (zamiast 25 K 
50 EL

Prenumeratę (także kwartalną, przyjmuje 
administracya „Nowej Reformy .

Nadto nabywać mpM zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi preuumeraturzy „Nowej Re­
formy44 po znacznie zniżonych cenach czaso­
pisma;

„ N o w e  p l ° d y “
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, pu 2 K 40 h kwartalnie, oraz;

„ Ś m i g u
dwutygodnik humorystyczny po 1 K -»0 h kwar-
f olnizi

Zamiast programu.
K r a k ó w , 31 grudnia. 

Nowy rok puka w podwoje... Tajemniczy to 
ść: któż wie, co niesie? Czy nowe zawody i 
ndy, czy odołyski nadziei lepszej doli? — 
;óż zgadnie dzisiaj, ile wyciśnie łez nowych, 
i wywoła radosnych uśmiechów? 
Przyzwyczailiśmy się do twardej doli; Pol- 
a prowadzić musi wieczną wojnę na trzech 
naz terytoryach, nie mogąc sił swoich zespo- 
i, nie będąc w stanie zorganizować ich je- 
nolicie. Każdy z trzech zabomw wytwarza 
me warunki naszej narodowej egzystencyi, 
iżdy z trzech rządów zaborczych w odmien- 
r sposub prowadzi z ii.imi walkę; wszędz’6 
i  jemy p,/.ectw^Hsw- bę-z porównania

nas silniejszego, bo rozporządzającego wszy- 
kiemi środkami, jakie daje władza. Pomimo 
go musimy rozumieć się wzajemnie, uważać 
- za całość, za jednostkę naródową. Gdyby 
'poczucie uczności narodowej w nas osł ibło, 
separatyzm polityczny wziął gjrę, przepa i 
rśmy, jako naród. .
A  w  dodatku do tego, stawiamy do walki 
lko część narodu; liczebnie silni, faktycznie 
znacznej części nie uświadomieni, oddycha- 

r tylko pewnemi warstwami społeczn|ihi, gdy 
ne czekają jeszcze na przebudzenie. I kon- 
y się na tem, że tesame zastępy, co idą w 
ień za prawa narodu, w chwilach od walki 
ilnych, między jedną a drugą bitwą. praiO 
ić muszą nad młodszą bracią, nieść kaganek 
winty w ich nędzne chaty, pozyskiwać ich 
a narodowej sprawy, pocieszać ich w me- 
częściu, zachęcać do wy trwałości.

I jeżeli zestawimy bilanse tej pracy naszej 
i walki z lat ostatnich, nie mamy powodu do 
rozpaczy, cnociaż ao optymizmu także nie znaj­
dziemy powodów. Praca ta nasza postępuje po­
woli, opornie, — ale, nie pozostaje ona bez 
skutku. Jej istnienie jest faktem niezbitym.
Postępujemy powo'i, ale chyba nie cofamy się 
wstecz. Przybywa nas w chwilach krytycznych 
coraz więcej; pod naciskiem prześladowania 
budzi się duch narodowy wśród Indu i wśród 
mieszczaństwa.

Jesteśmy w toku narodowej pracy. Czy po­
trzebujemy wobec tego kreślić nowe programy?
Spełniajmy główne nasze zadanie przy każdej 
sposobności, przy każdej publicznej czynności: 
pamiętajmy, że nie wolno nam sił rozstrzelać 
na cele uboczne, że  j e d y n ą  n a s z ą  d ą ­
ż n o ś c i ą  j e s t  p r a c a  n a d  o d r o d z e n i e m  
n a r o d o w e m .  Jeżeli każdy z nas w swoim, 
choćby najszczuplejszym, zakresie działania, o 
tem pamiętać będzie, spełnimy wszyscy razem 
jedno wińlkie zadanii bo te okruchy narodo­
wej pracy złożą się zawsze na jedno wielkie, 
potężne dzieło. Sumienie narodowe tkwi w każ­
dym z nas; nie usypiajmy go oportunizmem, 
lecz budźmy je i słuchajmy jego głosu, a nie 
zbłądzimy wtedy nigdy.

Nie uczył się polityki ani chłop podlaski, 
ani rzemieślnik wrześnieński; poszli za głosem 
parodowego sumienia i przynieśli zaszczyt ca­
łemu narodowi.

Nie potrzebuje przy Nowym Roku kreślić 
programów nasz dziennik, bo spełnia służbę 
publiczną codziennie i codziennie znaczy swoją 
myśl przewodnią przy każdej publicznej spra­
wie. Błądzić jest rzeczą ludzką, — ■i ale powin- 
nościę jest publicysty szukać prawdy, odsła­
niać ją, stawiać na świeczniku, kult jej upra­
wiać i szerzyć. Nie zyskuje się*przez to morę 
hałaśliwej popularności, ale służy się uczciwie 
i wydatnie publicznej, narodowej sprawie. —
Z abnegacyą, darzącą gorzkim nieraz owocem, 
spełniamy ten obowiązek przeszło ćwierć wie­
ku i tak pojętej misyi pozostaniemy wierni
nadal. To wszystko, co dzisiaj mamy do powie­
dzenia, gdy kreślić się zwykło śmiałe programy, 
roztaczać daleko sięgające kręgi, sięgać w nie- 
odgadnioną przyszłość.

Pozostaniemy wierni sobie, wierni tym prze­
konaniom i zasadom, które przyświecały pismu 
naszemu przy jego założenia, które objawi.aliś- —  
my przy każdej sposobności, “ zinmw nąuirJd, ._sjicaw^ch pJCHceoycii
pew„i, że jaa  T naual towarzysseye ćnmn- ™urazem lrs-i.
nam będzie grono światłych obywateli krajn i 
dobrych synOw Ojczyzny.

P a m ię tn ik

Juliusza Słowackiego.

:kfih i SoDas ® £ ^ na
Inchowe i kulturalne odrodzenie •

Słowacki w^ ,',; % st^ df e c l u l v i c z  słusznie irodkowego. Podczas gdy _viicKiev>î

»  pierwia-est wyobraz.c.elem ducha ..kupie ^
itkn epickiego, który ^ P  jej

ntrf1 o- h f  Krasiński, w wieszczej pogrążony

>iły. budząc wmrę ■ z\stkich, usiłuje
lajwięcej snbjektywn^ ^  J , ^ b i e  suh- 
v całej swej poezyi oazwile-rdeano « q 
ro ducha, głębie swego bujnego n y ,
imu rwącego się njł^7nnycTi' Lr-wom  ducha, iiedośngrionym prze,, innjcn por^ l
U ra b ia ją cy m  pierwiastek marzenia, J  »
nakreślił on najszerszy krąg wpływowi g f f l  
aoezyi, 8iał się przedstawicielem i 
inchowym nie tyle współczesnego sobie poko- 
ieni» ile pokoleń przeszłych.

Stąd pochodzi to rzadkie w dziejach poezyi 
zjawisko że po upływie pół wieka od zgon 
poety, wpły*’ jego powrotną falą zalev™ ^w ę 
współczesnej p. czyi. a najmłodsze pokolenie 
3pi„onów na sztandarze swoim jako hasło wy 
sisnie imię Juliusza Słowackiego.

I rośnie z dniem każdym kuh poety i wzroa 
ga sie wszechpotężny wpływ lotnej jego myśli 
. mnoży zastęp dzieci jego ducha. Ąoiernizn 
kilku najmłodszjch, którzy sadzili, zt odkryli 
nowe dziedziny ducha, myśli i formy poety­

Na neutralnym gruncie.
W długim, na dwie części przekrojonym ar­

tykule p. t. „ R a c h u n k i 44 odpowiada p. Erazm 
Piltz w petersbursLim „Kraju44 na artykuł „N. 
Reformy44 z dnia 17 grudnia p. t. „Protestuje­
my-4. Czytelnicy nasi przypomną soDie zapewnie, 
że założyliśmy w tym artykule solenny protest 
przeciw robocie ugodowej „Krajn44, wtóry „la- 
winę wrześaieńską^ rzneił na rozpędowe koło 
ulubionej swej myśli: zbliżenia jak on się 
wyraża — Polaków do „narodu rosyjskiego-, 
co równa się w praktyce politycznej oddaniu 
Polaków na łaskę i niełaskę rządu rosyjskiego.

P. Piltz skorzystał ze sposobności i, mniej

ckiej, opatrzył się dość w cześnie, ze w elki 
m istrz i twórca idee zasadnicze nowego, dziś 
tak n ielitościw ie w ypaczanego kierunku, w cie­
lił już przed pół wiekiem  gen ialn ie w szatę  
poezyi i zdobył im prawo obyw atelstw a.

K rytyka literacka lat ostatn ich  zw róciła  się  
ze zdwojonym  zapałem do odgrzebywania z p y­
łu zapom nienia okruchów w ielkiej spuścizny  
po Juliuszu  Słowackim . A to badanie rzuca  
n ietylko coraz w ięcej św iatła  na skom plikow a­
ny i w ielce zagadkowy ustrój duchowy autora  

B eniow skiego?, ale dostarcza coraz w ięcej 
śladów i dowodów, że w dziedzinie poetyckiej 
myśli w yprzedził on daleko swoich v spółcze- 
snych. Z szczątków  rękopiśm iennych, k tóre nie 
przestają być przedmiotem n ajtrosk liw szych  
badań, przebija coraz w yraźniej w spółczesna  
dusza poety, wielki filozof m yśliciel, z luźnych  
notatek, zapisków, szkiców  i rozrzuconych w nich 
urywkowych wierszów, które w pierwszej chwili, 
jako m ałoznaczue pomijano, drobiazgow e stu- 
dyum ośw ietla  coraz w szechstronniej ew olucyę  
ducha poety i w yiaśn ia  gen ezę jego poglądów  
filozoficznych, jego pom ysłów dram atycznych.

Do całego szeregu dzieł i studyów twórczo­
ści Słowackiego poświęconych, przybywa obe­
cnie ńowy przyczynek. .

W bibliotece Ossolińskich we Lwowie w dzia­
le rękopisów po Słowackim (L. ręk. 1792 nr 2) 
znajduje się książeczka, ładnie w czerwony 
papier oprawna, zawierająca na kilkudziesięciu 
kartach luźne zapiski Juliusza. Część ich ma 
formę zwierzeń pamiętnikowych, rzucanych na 
papier pod pierwszem wrażeniem zaznawanych 
przygód podróżnych, część odnosi się do przy­
gotowywanych prac literackich i przynosi wę- 
ciągi ż czytanych dzieł, notatki luźne, szkice 
i plany, część jest rodzajem pamiętnika, w któ­
rym p-eta bezładnie utrwala niektóre myśli i 
wiażenia, a nawet wylewa je v. formie wier­
szowanej. Całość tego raptularza służy poecie 
jednem słowem za skład myśli, wrazen i stn- 
dyów w przedostatniej dobie życia. A ze zapi­

wysilając się na rzeczową polemikę z „Nową 
Reformą41 — wyłnśzczyl A,credo44 polityczne 
„Kraju44.

Przedewszystkiem tedy w}pierasię redakeya 
petersburskiego organu wszelakiej „ugody-4 z 
Rosyą, jak złego ducha. „Nawet w oczach na­
szych szowinistów— pisze p. Piltz — u g o d a  
z o s t a ł a  j u ż  p o c h o w a n ą ,  lest rodzajem 
„praeteritum plnsętuam p< rfectum44, walka o nią 
ustała44. Tłoraaczy dalej p. Piltz, że „Kraj44 or­
ganem „ugodowym44 w tem znaczeniu , jaK go 
jego przeciwnicy, i rosyjscy i polscy, pojmowali, 
n i g d y  n i e  by ł ,  a ‘ „Cgoda-- była to kartka, 
przylepiona na „Kraju-4 w popieleć polityczny 
przez facecyęnistów warszawskich.

Tak, tak zaiste, — „Kraj44 nie dąży do „ugo­
dy44, lecz do „zbliżenia się dwóch narodów: pol­
skiego ji rosyjskiego44. A właśnie głosy prasy 
polskiej w sprawie wrześnieńskiej i przychylne 
wobec niej stanowisko prasy rosyjskiej, nadto 
inne, symptomatyczne wypadki, „jak uczczenie 
Mickiewicza przez Rosyan i odwetowe uczcze­
nie Puszkina przez Polaków44, — doprowadza 
ją redaktora „Kraju44 do wniosku, — „że uja­
wnił się znowu znaczny przyrost idei u m i a r ­
k o w a n y c h  i t r z e ź w y c h  na całym obsza­
rze Polski44. Nie koniec na tem; „Kraj-4 zapi­
suje z wielkiem namaszczeniem fakt „odrzuce­
nia propozycyi powrócenia w obu państwach, 
w Niemczech i Rosyi, do wspólnego, polityczne­
go wobec Polaków systemu44, a objawem tego 
rzekomego faktu ma być zbiorowe wystąpienie 
prasy rosyjskiej po stronie polskiej.

„Nie przeceniając znaczenia tych obustron­
nych objawów — pisze p. Piltz — musimy 
wszelako uznać, że są one cennym posiewem 
dla przyszłości, i że pośrednio wzmacniają sta­
nowisko u nas tej grupy ludzi, którzy za j e ­
den z głównych ęelów swego programu posta­
wili: z b l i ż a n i e  s i ę  no  s p o ł e c z e ń s t w a  
r o s y j s k i e g o  n a  g r u n c i e  n e u t r a l n y m ,  
sprzymierzanie się z terni grupami i przedsta­
wicielami narodu rosyjskiego, którzy w naszym 
rozwoju narodowym nie widzą dla państwa ani 
szkody, ani groźby “

Wszystko to bardzo pięknie i ładnie wyglą­
da... w teoiyi, inaczej przedstawia sią w pra­
ktyce publicznego życia. Gdzie ma być w Ro­
syi, państwie absolutnie rządzonem, ten grunt

neutralny44, na którym odbędzie się „zbliżenie 
dwóch narodów44? P rzeleż  naród rosyjski w 

;h pabliciuycii Ąia giosii w swoim 
domu; wyrazem jego opimi jest rząd abrsolu 
tny, nie oglądający się wcale na tego, lub o- 
wego- redaktora, na jagu zasady i sądy.

Prasa rosyjska! Cenimy sobie bardzo syin- 
patyę wszystkich naronów, zwłaszcza cieszą­
cych się niezależnym bytem. — Tem bardziej 
cennne jest dla nas współczucie pokrewnych, 
słowiańskich narodów. Ale nie możemy znowu 
przeceniać politycznej doniosłości głosów prasy 
rosyjskiej. Gdybyz to prasa ta była wolną na 
prawdę! Ależ jej wtedy tylko wolno objaw* 
nam sympatyę, gdy absolutny rząd rosyjski na 
to jej pozwoli! W przeciwnym razit t^n rząd 
zamyka pismo i rzecz skończona, ileż razy u- 
żył on już tego środka!

M ówić o zbliżaniu się  Polaków  do „narodu 
rosyjsk iego44 na jakim ś „gruncie neutralnym  , 
zakraw a na ironię. K ończy się  przecież na  
tem, że gdy nas gnębią N iem cy w Prusieoh  
lub w A ustry i, wolno nam „zbliżyć s ię <L do na-

ski te datują się z r. 1843, t. j. zagarniają już 
ostatni najsmutniejszy okres życia i twórczości 
Słowackiego, bo dobę wpływów T ow iańczyzhy, 
przeto i do dziejów owej duchowej przemiany 
pojęć mieści się tu sporo cennych zwierzeń 
i uwag, rzucających światło na genezę misty­
cyzmu myśli poetyckiej. Poeta, nie przewidu­
jąc, że raptularz ten kiedyś dostanie się io 
rąk potomnych, zatapia ostre kolce we wła- 
snem łonie, pisze krwią serdeczną, obraca się 
cały w stronę nieśmiertelnego ducha nowej 
swej oblubienicy mistyki, odsłania głębie uczuć 
najtajniejszych.

Utwór to a raczej pamiątka nie do czytania 
przeznaczona, a tylko jako materyał źródiowy 
dla badacza ważna i ciekawa. Z tych strzępów 
luźnie rzuconych myśli przebija czasem wierny, 
plastyczny wizerunek ducha i psychologiczne 
kontury jego uwydatniają się wyraziściej, niż 
tego dokonać może najstaranniejsze studynm 
jego utworów poetyckich.

Zapiski powyższe Słowackiego ukazywały się 
już poprzednio w druku, ale luźnie powyrywa­
ne i nieuporządkowane ich ustępy nie zwra­
cały na tę pamiątkę w wymaganym stopniu 
uwagi badaczy i historyków piśmiennictwa. — 
Po raz pierwszy ukazały się one w roku 1884 
w „Wędrowcu41 oraz „Przewodniku naukowym 
i literackim44 — obecnie zaś dopiero ukazuje 
się po raz pierwszy ich całość *). Dr Biege- 
leisen, który zajął się tym raptularzem, nie 
podaje go na surowo, t. j. w tej formie, w ja- 
k ej go odnalazł w rękopisie, ale na tle zapi­
sków Słowackiego, jego ulotnych myśli i wra­
żeń, odtwarza duchowy wizerunek poety w r. 
1843 i następnych. Pracę swą tytułuje wyda­
wca „Pamiętnikiem Juliusza Słowackiego44.

Aczkolwiek metoda, zastosowana przez dra 
Biegeleisena. ułatwia przegląd materyału ra­

rodu rosyjskiego, bo wtedy wytwarza się dla 
obu narodćw „grunt neutralny-4; lecz gdy ró­
wnie ciężkiego doznajemy prześladowania w 
Rosyi. wtedy usuwa się już z pod naszych nóg 
„grunt neutramy44, wtedy nie wolno nam mieć 
pretensyi, aby „naród rosyjski-4 na grunt wła­
sny przeszczepiał, w stosunku do nas, tesame 
zasady, jakiemi kierował się przedtem, stając 
w naszej obronie przeciwko Niemcom.

Zbliżać się wzajemnie do siebie, stawać na 
wspólnym gruncie, mogą w t e m s a i n e m  pań­
s t w i e  jedynie narody wolne, a pizynajmeiei 
w równym stopniu wolności używające, w ró­
wnym stopniu w używaniu tej wolności ogra­
niczone. Naród rosyjski wolnym nie jest — 
l e c z  w s t o s u n k u  do  n i e g o  j e s t n a r ó d  
p o l s k i  n i e w o l n i k i e m ,  staje wobec niego 
w kajdanach, ze związanemi rękami, z zakne- 
blowanemi ustami. Naród rosyjski ma rząd ab­
solutny wprawdzie, ale jestto, bądź co bądź, 
jego w ł a s n y  rząd, jestto rząd „par excellen- 
ce44 narodowy. A my? Przecież my w tym rzą­
dzie udziału nie mamy, to jest rząd dla nas 
obcy, zazwyczaj srogi, zawsze bezwzględny. 
Prasa rosyjska wolną nie jest; ale przynaj­
mniej jakiś odcień tej wolności posiada. A pra­
sa polska? Przecież jej o żadnej publicznej 
sprawie niezależnego sądu wypowiadać nie wol­
no, dla niej wolność nie egzystuje.

Jeżeli więc „Kraj-4 w miejsce „ugody-4, któ­
re, się mu już przejadła i obrzydła, — czemu 
zresztą wierzymy — wymyśla znowu jakieś 
zbliżenie się Rosyan * Polaków „na gruncie 
neutralnym44, — to my tego zbliżenia nie ro­
zumiemy, bo nie widzimy „neutraluego gruutu-4.

„Kraj44 nadał „ugodzie polsko-rosyjskiej44 no­
we miano; treść, zasada polityczna, pozostała 
tasama, i dlatego nie możemy uznać różnicy 
między terai dwoma pojęciami.

Z oderwanych głosów prasy polskiej o rze- 
komem „zbliżeniu się polsko-rosyjskiem44 wy­
snuwa „Kraj44 najfałszywszy w świecie wnio­
sek, jakoby dla jego polityki kompromisowej 
wybiła godzina zwycięstwa. To wniosek fał­
szywy. Ogół polski odcznwa niewolę w równym 
stopniu w Prnsiech i Rosyi, — a dopóki sy­
stem rusyfikacyjny z tamtej strony Wisi* nie 
ustanie działać, nie może być także mowy o 
zmianie opinii ji uczuć narodu polskiego wobec 
Rosyi.

S e  j  m .
(Posiedzenie wieczorne).

L w ó w ,  30  g ru d n ia .
W ieczorne posiedzenie otw iera marszafeir o 

godzinie -8 wieczorem.
Koinisa1 z rządowy o wyborze jasielsk n 

i o okólniku namiestnictwa.
Kom isarz rządowy, radca dworn hr Ł o ś  za­

biera głos, celem  udzielenia odpowiedzi na in- 
terpelacyę p. R o m a n o w i c z a i t o w  w spra­
w ie nadużyć przy wyborze sejm owym  z OKręgu 
miast: Jasło-G orlice (którąśm y zam ieścili w w czo­
rajszym numerze). Kom isarz przedstaw ił „per 
longum  et latum 44, w jak i sposób odbywały się 
te  słyn ne wybory jasielsko-gorJickic, a to, co 
pow iedział, p o t w i e r d z i ć  m o ż e  w i ę k s z ą  
c z ę ś ć  z a r z u t ó w ,  uczynionych staroście ja ­
sielskiem u i tam tejszej kom isyi w yborczej. —

Pomijając szczegóły tej rządowej odpowiedzi, 
która była wyraźnem osKarżemem starostów, 
podnieść należy, że nawet w świetle urzędo­
wych badań stwierdzono, iż uczynione staro­
ście jasielskiemu zarzuty co do niedokładności 
listy wyborczej, składu komisyi wyborczej, u- 
znania zbyt wielkiej liczby głosów za ważne. — 
o k a z a ł y  s i ę  s ł u s z n e  mi ,  natomiast hr 
Łoś odpiera zarzut,, jakoby starosta sfałszował 
był listę wyborców i nie dopatruje się niewła­
ściwości w postępowania komisyi reklamacyj­
nej. Wreszcie stwierdza hr. Łoś. ze około 100 
głosów, które padły na p. Jaworskiego, u z n a ­
no  r z e c z y w i ś c i e  z a- n i e w a ż n e , a około 
70 skreślono p. Biechońskiemu.

Następnie odpowiedział komisarz rządowy 
na interpelację pp. R a y s k i e g o  i S t ą p i  ń- 
s k i e g o  w sprawie wydania przez namiestni­
ctwo okólnika do starostw, w którym miano 
im polecić, aby wpływali uśmierzająco na po­
wszechny wśród ludności zapał patryotyczny, 
z powodu wypadków wrześnieńskieh. Otóż p. 
komisarz powołuje się na ogłoszony w dzien­
nikach komunikat c. k. Biura korespondencyj­
nego, który, jak wiadomo, zaprzeczył .sinieniu 
powyżej wspomnianego okólnika i stwierdzał, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło 
urzędnikom państwowym, aby unitali wszel­
kich manifestacyjnych zgromadzeń i wpływali 
uspokajająco na wzburzone umysły. P. komi­
sarz rządowy może tu raz jeszcze stwierdzić, 
że okólnik tego rodzaju, o którym wspominają 
interpelanci, nigdy nie istniał.

Dalszy ciąg dyskusyi budżetowej.
Poseł Tadeusz P i ł a t  odpowiada na zarzuty , 

skierow ane przez posła M ogilniekiego pod adresem  
w szechnicy lw ow skiej , zapew nia, że senat żadnej 
absolutnie nie czyni różnicy pomiędzy młodz’eżą ru ­
ską a p o lsk ą , i obie rów ną opieką otacza. Młodzież 
rn ska  stanowczo przekroczyła g ra n ic e , zak , eślone 
naw et młodzieńczej krew kości i w zbu rzen iu , i nie 
zasłużyła  na t o , aby krnszyć kopie w je j ooreuie. 
S enat p rzestrzegał zaw sze i p rzestrzega  dciś stanu  
praw nego, obow iązującego un iw ersy te t i żadnych 
zmian na w łasną tękę  nie wprowadza. W sku tek  
ostatnich z»jsć, naw et ci studenci, k tó rzy  bezpośre­
dnio winy nie ponoszą, 6ami się ukarali. M ło tz itż  
pow inna dążyć do zdobycia praw  narodowych drogą 
legalną i pracą, wówczas przyniesie p-aw dziw y po­
żytek  narodowi.

Sonat z chęcią w ita  wśród aspirujących o k a t t - 
dry takich Rusinów, k tó rzy  dąże do tego eeiu na 
podstawie odpowiednich kw alifikaoyj n .nkowych. 
Mówca wzywa w reszcie inteligencyę rn s l-j aby 
w in teresie  młodzieży w pływ ała na n ią  uśm ierza 
jąco, i zachęcała do nauki, trzym ając ją  zdała od 
zatargów  narodościow ych.

P . S t  a p i d s k i wobec krótkości obrad 'obecnej 
sesyi zapowiada, że poruszy wiele spraw , k tórychby 
innym razem  może tn  nie poruszał. P o li ty ta  tak  
zw. stronnictw a rządzącego prowadzi ich sam ych do 
rn iny w przepaść, k tó rą  kopią i sam i kiedyś w nią 
wpadną. Mówca oskarża się na za tracen ie  powagi 
p raw a „u gó ry 44 i „u dołn“ ; zapew nia im ieniem 
ntronDietwa ludow ego, że włościanie poddają się 
wszelkim konsekweneyom istn iejących ustaw , naw et 
takich, k tóre dla nich są dokuczliwe. S tronnictw o 
mówcy ma ju ż  zwolenników naw et w śród szlachty , 
a p rzen ikają  coraz bardziej id ee , k tórym  służy do
mieszczaństwa.

Poseł S z a j e r: ...i do żydów.

*) „P am iętn ik  Ju liu sza  Słow ackiego44 opracował 
d r H enryk  B iegeleisen. S tr. 137. W arszaw a 1901.

i (B iblio teka dzieł doborow ycn).

ptularza i czyni zrozumialszerai zapiski Słowa­
ckiego, to jednak ze stanowiska badań litera­
ckich praca jego podpada zarzutowi, że nie 
przynosi in  e r n d o  tekstu zapisków w po­
rządku chronologicznym i w układzie oryginału, 
ale rozrzuca je w tekście obfitego komentarza 
dra Biegeleisena. Tym sposobem czytelnik gubi 
wątek /wierzeń samego poety, zmuszony bę­
dąc iść za śladem wywodów krytyka. Na szczę­
ście wydawca opatrzył cudzysłowem zapiski 
oryginału i w ten sposób umożliwił oddziele­
nie tekstu raptularza od jego literackiego ko­
mentarza. Aczkolwiek więc. wdzięcznymi jeste­
śmy drowi Biegeleiseuowi za ten komentarz 
jasny i z gruntowną znajomością przedmiotu, 
cechującą prace znanego tego krytyka, napisa­
ny, wolelibyśmy mieć tekst oryginału in  ex- 
t e n s o ,  o ile obejmuje on własne myśli poe­
ty, a komentarz doń pomieszczony w przypi­
sach równolegle z tekstem ułożonych.

Pamiętnik rozpoczyna się luźną zapiską poe­
ty o przybyciu do kąpiel morskich w Pornic. 
dość odwiedzanego miejsca kąpielowego nad 
Oceanem. Poeta krzepi organizm kąpielą mor­
ską i wrażenia swe zapisuje w raptularzu wier­
szem następnym:

„Nie używałem leków i lekarzy,
O moi bracia, chcąc pozostać z wami,
Ale się tłukłem z wichrem i falami, 
Pytając czasu, która moc przeważy,
Czy moje duchem napełnioue ciało,
Czy morze, które z wichrami szalało? 
Wstydzę się wyznać, morze zwyciężyło 
Swoim bałwanem zimnym i szalonym 
A ja się wstydzę wyznać zwyciężonym 
Wichrów szaleństwem i żywiołów silą44.

Czasem błądzi nocą po wybrzeżach 1 spisuje 
zawsze cudnym wierszem swe fantastyczne ro­
jenia, nacechowane piętnem mistycyzmu, rzuca 
ulotny, ale pełen wdzięku wiersz „Do paste- 
reczki, siedzącej na Drui.lów kamieniach w Por­
nic44, i utrwala pamięć spotkania owej pasterki

rysunkiem ołówkowym. Oprócz tego szkicu ry ­
suje dwa inne mniejsze widoki morskie: pier­
wszy, wyobrażający wzgórze, porosłe krzakami, 
drugi z chatką rybaka nad spienionem mo­
rzem.

Szkice te, odtworzone w wiernych reprodu- 
kcyach, zdobiących karty „Pamiętnika-4, me ro­
szczą sobie żadnej pretensyi do artysty.;znej 
wartości, ale widać z nich — jak słusznie pod­
nosi dr Biegeleisen — że poeta głębiej odczu­
wał swój przedmiot, ale nie rozporządzał środ­
kami obcej dla niego sztuki. Rysunków takich 
znajdujemy w książce kilkanaście. Nie wszy­
stkie stanowią część integralną pamiątki, kilka 
z nich pochodzi ze zbiorów prof. A. Małeckie­
go, inne są własnością Biblioteki Ossolińskich, 
a odnoszą się one do różnych epok życia Sło­
wackiego i różnych wrażeń podróżnych. — 
Kilka z uich opisnje pobyt w Egipcie, inne 
wyobrażają widoki Szwajcaryi, inne odtwa­
rzają widok' zamków, kościołów, baszt i krajo­
brazów.

Widocznera jest, że poeta czuł nieprzeparty 
pociąg do odtwarzania swych wrażeń nietylko 
zapomocą najświetniejszego swego środka, ja­
kim rozporządzał, t. j. poezyi, ale także’ ołó­
wka. Niektóre z nich są dobrze odczute i mają 
znamiona widocznej zręczności technicznej we 
władamu ołówkiem.

Po powrocie z Pornic następuje przerwa w 
spisywaniu wrażeń, a zapiski notują ślad podej­
mowanych studyów filozoficznych do wielkiego 
jakiegoś zamierzońego dzieła, które miało Roz­
wiązać najwyższe zagadnienia bytu. W pamię­
tniku rzuca Słowacki plan tego dzieła, o któ- 
rem dalsze zwierzenia sałada w listach do 
matk..

Na dalszych kartach pamiętnika widnie ie co­
raz większy wpływ mistycyzmu. Pamiętać u l - 
leży, że raptularz obejmuje mroczny okres od 
r. 1 8 4 1 -  1846, kiedy „fale smutku gięłj poe™ 

| i  kładły na ziemię-. W yrażeń tego smatkn i 
j zupełnego przeniesienia się w sferę mistycznej



*

Nr. 1. N O W A  E  E  F  O E  M A,

O jednym z b. aktorów Krakowskich, bawią­
cym obecnie we Lwowie (mianowicie p. Kamiń­
ski m) doniosły tutejsze pisma, jakoby w pewnej 
restauracyi użył dowcipu, ubliżającego dla spra­
wy wrześnieńskiej. Owóż dotknięty tym zarzu­
tem zjawił się w redakcyi „Dziennika Polskie­
go" stwierdził, iż żartu jego nie zruzumiauo, a 
na dowód, jak się zapatruje na sprawę wspo­
mnianą, złożył na fundusz wrześmeński 100 
koron.

Wiedeń, 31 grudnia. Stan zdrowia ministro- 
wej hr. G-ołuchowskiej polepozył się.

Wiedeń, 31 grudnia. Jak  dzienniki donoszą 
z rozkazu cesarza zaniechano śledztwa przeciw 
fabrykantowi Lftwenfeldowi, który postrzelił w 
pojedynku porucznika Sojkę.

Honkong, 31 grudnia. Koło Hojhau zatonął 
okręt niemiecki „Clara", przyczem 15 podró­
żnych i kilku z załogi straciło życie.

Topeka (Stan Kansas półn. Am.) 31 grudnia. 
Zgromadzenie w którem brało uaział przeszło 
2000 osób, uchwaliło wezwać prezydenta Roo- 
sevelta i króla duńsKiego, aby objęli urząd sę­
dziów rozjemczych w wojnie południowo-afry- 
kańskiej.

Po Sejmie.
Lw ów , 31 grudnia. Dziś zebrał się nowy 

Wyaział krajowy i ukonstytuował się w spo­
sób następujący: Departament I gminny objął 
p. Wereszczyński, II  przemysłowy i finansowy 
p. Romanowicz, III  rolniczy dr T. Piłat, IV 
drogowy i kolejowy p. Laskowski, V sanitar­
ny p. Onyszkiewicz, VI obrona granic kraju, 
żandarmerya i szupaśnictwo p. Glidziuk.

Marszałek postauowił na razie nie mianować 
zastępcy marszałka, gdyż statut tego wyraźnie 
nie postanawia, lecz tylko będzie za każdym 
swym wyjazdem mianować chwilowego za­
stępcę.

Poseł Jabłoński z t. zw. lewicy sejmowej o- 
głasza z powodu mylnego doniesienia „Czasu" 
co do jego kandydatury do Wydziału krajo­
wego, iż rzecz się miała odmiennie. Mianowi­
cie pewne osobistości, bardzo cenione przez 
„lewicę", oświadczyły się wprawdzie nie prze­
ciw jego kandydaturze, ale też nie za jego 
kandydaturą. W rezultacie mówca postawił 
kandydaturę p. L. Wiszniewskiego, którą przy­
jęto. Trzej konserwatywni posłowie krakowscy 
pierwotnie postanowili głosować razem z „le­
wicą" i żądali wymienienia kandydata. Kiedy 
to nastąpiło, oświadczyli, że nie oddadzą gło­
sów. Z tego było widocznem, iż p. Romanowicz 
przejdzie. Wtedy p. Jabłuński odstąpił od na­
rzucone' swojej kandydatury, a postawił kan­
dydaturę p Wiszniewskiego.

Wczoraj odbyła się wspólna narada „klubu 
demokratycznego" i t. zw. „lewicy". Obiady 
trzymane są w tajemnicy, wszelkie więc dale­
ko idące przypuszczenia o ich treści (mianowi­
cie „Czasu") są z powietrza chwycone. Skro­
mniejszym już był „Dziennik Polski",, który 
twierdzi, iż uchwalono rezolucyę, uznającą w 
zasadzie, że byłoby pożytecznem, gdyby oba 
kluby się połączyły.

I wczoraj przez cały czas posiedzenia sej­

mowego na podwórzu Dyrekcyi policyi skonsy- 
gnowane było wojsko.

Wczoraj pełnił służbę aż do godziny pół do 
3 w nocy t. j. aż do rozejścia się Sejmu 24 
pułk p. Sejm również przez cały czas obstawiony 
był policją.

ciw swoim pracodawcom. Następnie urządzili 
strejkujący pochód demonstracyjny po mieście.

Mianowania wojskowe.
Wiedeń, 31 grudnia. Dziennik dla rozporzą­

dzeń wojskowych donoei:
Cesarz zamianował porucznikami w rezerwie 

przy piechocie, strzelcach, pionierach i pułkach 
kolejowych oraz telegraficznych 650 kadetów 
rezerwowych, w kawaleryi 85 kadetów rezer­
wowych , dalej 63 podoficerów rezerwowych, 
w artyleryi polnej 150 kadetów rezerwowych, 
78 podoficerów w rezerwie, w artyieryi forte- 
cznej 33 kadetów i 19 podoficerów rezerwo­
wych, dalej w oddziale sanitarnym 8 kadetów 
rezerwowych, 8 podoficerów rezerwowych, a 
przy trenie 155 kadetów rezerwowych i 110 
podoficerów rezerwowych.

Rezerwowymi zastępcami oficerów zostało 
zamianowanych w piechocie, pionierach, strzel­
cach i przy pułkach kolejowych i telegrafi­
cznych 437 kadetów i 73 podoficerów rezer­
wowych.

Dalej w kawaleryi 8 podoficerów rezerwo­
wych, w artyleryi polnej 222 kadetów rezer­
wowych w artyleryi fortecznej 72 kadetów re­
zerwowych, 8 podoficerów rezerwowych przy 
sanitetach 1 podoficera rezerw, przy trenie 3 
podoficerów rezerw.

W końcu zamianowani zostali kadetami re- 
zerwowjmi przy piechocie, strzelcach i pionie­
rach, przy kolei i telegrafie 1571 podoficerów 
rezerwowych, w Kawaleryi 84, w artyleryi pol­
nej 287, w artyleryi fortecznej 127, przy sa­
nitetach 21, przy trenie 135 podoficerów re­
zerwowych.

Socyaliścl przeciv: germanizacja. .
Salcburg, 31 grudnia. Międzynarodowe biu­

ro socyalistyczne, które wcoraj zebrało się pod 
przewodnictwem pos. Wanderwelde uchwaliło 
protest przeciw germanizacyi ziem polskich, 
jakoteż rezolucyę przeciw wojnie w południo­
wej Afryce.

Na zgromadzeniu tero byli zastąpieni socya 
liści francuscy, niemieccy, holenderscy, socyali- 
ści ze Stanów Zjednoczonych, A nglii i socyali- 
ści polscy, ci ostatni reprezentowani przez Kry- 
czewskiego.

Zamach na cesarza japońskiego.
Frankfurt, 31 grudnia. Przez Nowy Jork do­

noszą ao „Frankfurter Zeifung":
Niemiec Shoran groził cesarzowi Japonii re­

wolwerem. Szczegółów brak.

Wymordowanie chrześcijan.
Pekin, 31 grudnia. Dzienniki tutejsze dono­

szą, że w prowmcyi Kausu zs m o r d o w a n o  
f r a n c u s k i e g o  m i s y o n a r z a  i znaczną 
ilość Chińczyków chrześcijan. Potwierdzenia tej 
wiadomości dotychczas nie ma.

Spór czesko-niemiecki.
Wiedeń, 31-go grudnia. Istnieje zamiar, aby 

obecną sesyę Sejmu czeskiego zamknąć już w 
piątek, dnia 3 stycznia. Następna sesya będzie 
zwołaną aż po świętach wielkanocnych. Prze­
rwę między obecną sesyą Sejmu czeskiego a 
zebraniem się parlamentu wyzyskać ma dr 
Koerber na przedwstępne omówienie kwestyi 
sporu czesko-niemieckiego.

0 przesileniu w Ao&tryi.
Budapeszt, 31 grudnia. W „Pester Lloydzie" 

poseł Berks ogłasza artykuł o przesileniu pań- 
stwowem w Austryi. Przyczyną przesilenia — 
zdaniem Berksa — nie jest spór czesko-nie­
miecki, lecz ugoda z W ęgrami.— Berks sądzi, 
że nie oba parlamenty, ani rządy obu połów 
monarchii powinny rokować w sprawie ugody, 
lecz powinni nad nią zastanowić się w prywa­
tnych z sobą stosunkach politycy obu połów 
monarchii i obmyśleć s t a l ą  wysokość kwoty.

Demonstracye robotnicze.
Barcelona, 31 grudnia. 8 tysięcy strejkują- 

cych robotników hutniczych urządziło tu wczo­
raj wiec, na którym uchwalono rezolucyę prze­

Wenezuela 1 Nieme;
Londyn, 31 grudnia. „Times" donosi z Wa­

szyngtonu. Spór niemiecko - wenezuelski nie 
wzbudził tu żadnego zaniepokojenia. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych nie będzie się bynajmniej 
wirącał do akcji Niemiec, zmierzającej do do 
chodzenia swoich pretensyj. Prezydent Roose- 
velt wyraził się potępiająco o doniesieniach 
kilku dzienniKów, goniących za sensacją.

-o n d yn , 31 grudnia. Uważają tu za rzecz 
nieuniknioną, że Niemcy będą musiały energi­
cznie wystąpić przeciw Wenezueli. Niemcy praw­
dopodobnie wymuszą okup przez obsadzenie 
stacyj cłowych.

nycn iinstracyj w tekście i na osobnych dołączo: 
nych k a rtk a c h , je s t nadzwyczajnie niska. I  tak- 
„Gospodarz" i „Kalendarz M aryański“ kosztują po 
30 ct., „P o lakb t40 ct., a naprawdę wielki i napra­
wdę okazałyajK alendarz powszechny" w. tekturowej 
okładce i z płóciennym grzbietem 80 ct. A więc 
precz z tandetą i trucizną niemieckich wydawców! 
którzy zalewają kraj nasz kalendarzami o podobnych 
tytułach, a kupujmy w ich miejsce i popierajmy 
wszędzie kalendarze p. K. W ojnara.

Taką ocenę zam eściła „N. Reforma" w Nr. 284. 
Od siebie zaś dodamy tyle, że kalendarz „Polak" 
zawiera przeszło 60 iinstracyj w tekście, na od­
dzielnym papierze „Bitwę pod Grunwaldem" M atej­
ki i całą „L itnanię" G rottgera i nader bogatą i 
urozmaiconą treść

„Gospodarz" zawiera przeszło 50 rycin w tekś­
cie, oa lepszym papierze „Pochod na Sybir" G rott­
gera (w dużym formacie), „Królowa Kłosów" Sta- 
chiewicza i t. d. przy równie bogatej trości, zasto- 
wanej w znacznej części ao potrzeb ludności rolni­
czej. Są tam prace St. Witkiewicza. Aaama Szy­
mańskiego, prof. nniw. Głąbióskiego i t. d.

„Polski Kalenaarz Nlarjański" porusza te te ­
maty z naszych dziejów i zawiera także te utwo­
ry powieściowe, które się ściśle łączą ze sprawą 
W iary św. i je j prześladowaniem przez naszych 
wrogów. Najważniejsze artykuły: „Św iątynia naro­
dowa" (W awel) z mnóstwem iinstracyj, „Polska 
przedmurzem chrześcijaństwa" i t. d. Na lepszym 
papierze „B itw a pod W arną" Matejki (duży obraz), 

Rajska Pasterka" Staehiewicza, „Chrystus" Po-

Sroda, 1 Styczni* 1902 .

.i.

Ks. K arol Hebda
katecheta 5-kiasowej szkoły w Chrzanowie, zmarł 
31 h. m. w Dobczycach. Obrzęd pogrzebowy odbę­
dzie się w Dobczycach d. 2 stycznia 1902 przed 

południem.

Do p. Juliusza Schaumannu, aptekarza w  
Stockerau

Wypróbowawszy Pańską sól żołądkową ■ 
przekonawszy się, że jest dobrą na wyleczenie 
mego chorego żołądka, proszę uprzejmie o przy­
słanie mi 10 pudełek za zaliczką pod adre­
sem:
Józef Sen/ł, miejsce kąpielowe Bardyów (willa 

Karola).
24 czerwca 1899 r.

Dostać można u wyrabiającego krajowego 
aptekarza Juliusza Schaumanna w  stockerau, 
oraz w każdej znaczniejszej aptece kraju i za­
granicy. Cena 1‘50 K za pudełko. Wysyła się 
co najmniej 2 pudełka.

Kursa telegraficzne

Odpowiedzialny redaktor i wydawca
M i o h a l  K o n o p i ń s k i .

NA DESŁANE.
(Artykuły w tym dzirle nie pochodzą od 

Redakcyi).

Wspaniałe kalendarze na rok 1902 wyszły 
nakładem księgarni K aspra W ojnara, a drukiem No­
wej D rukarni Jagiellońskiej. — Są to mianowicie: 
„Polak", kalendarz historyczno - powieściowy, „Go­
spodarz", kalendarz „W ydawnictwa im. Kościuszki", 
„Polski kalendarz Maryauski" i „ W ie lk i, ilustro­
wany kalendarz powszechny czyli uniw ersalny". —  
W szystkie one wydane są niemal wytwornie a ozdo­
bione są doskonale wykonanemi. okładkami koloro- 
w anem i, trzy  wedle akwarel W alerego Eljasza , a 
„Kalendarz M aryański" wedle najpiękniejszego mo­
że obrazu G rottgera z cyklu „L ituania". Cena tych 
kalendarzy, pomimo doborowego, te k s tu , mimo licz-

,.Wielki Kalendarz powszechny" obejmuje treść 
wszystkich trzech poprzednich, a więc przeszło 350 
stron druka w dużym formacie, około 150 rycin 
w tekście i k i l k a n a ś c i e  b a r d z o  p i ę k n y c h  
o b r a z ó w  najznakomitszych naszych artystów  na 
spedyalnym papierze.

Każdy z ty cr kalendai zy jest właściwie w iel­
ką książką, bogato i w ytw ornie ilustrowaną, 
z nader obfitą, cenną i urozmaiconą treścią.

W szelkie zamówienia pod adresem: K sięgar­
nia K. W ojnara w  K rakow ie, (ulica Hzew- 
saa, 1. 13).

Na w ysta w ie  pa rysk ie j 1900 „G rand p rix “ .
Słynna w św iecie ro s yjs k a  kara 

wanow a herbata Braci

. & C. Popoff w Moskwie,
Dostawcy kilku europ, dworów. 

Najlepsza m arka.
W  oryginalnych paczkach dostać 

y  . można we wszystkich tego ro
^arejestr. znak ochronny dzaju lepszych handlach.

wszędzie.

/ fa / b t/ e n ł
niezbędny krem ao zęnów,

ntrzymnje zęliy czystemi. Małemi i zdmwemi.

Wiedeń, 31 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m —.
Akcye atstryackiego Zakładu kredytowego 635’—. 

Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 65V —. Akcye 
Anglobanku 26 ' —. Akcye Unionbankn 545' . Akcye
Landerbanku 415'50. Akcye Bankvereinu 4 4 0). Akcye 
Bodencreait 880'—. Akcye Galicyjskiego Eanku hipote- 
czr.ego —'—. Akcye kolei państwowych 651*50. Akcye 
kolei południowej 77'—. Akcye X. Tramwaye lic. A. 
‘-83 '—. Akcye N. Tramwaye lit. B. 279'—. Akcye ko­
lei M oethal 45*50. Akcye kolei Północnej 5500. Ak­
cye kolei Czerniowieckiej —.—. Akcye Alpiny 39P50. 
Akcye Rima Muranyi 468 —. Akcye Pragskiego Towa­
rzystwa żelaznego 1385'—. Akcye fabryki broui ■ ■—. 
Akcye tureckie tytoniowe 287 '- . Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 9280. R enta majowa 98 95. A tistryacaa 
ren ta  koronowa 95'95. W ęgierska ren ta  koronowa 94'20. 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 92 '—. 
4% Listy Banka krajowego 92 —, 4 1 /*u/0 Listy Banka 
krajowego 99' - . 4%  Listy B anka hipotecznego 9 0 '2 \
4% %  Listy Banka hipotecznego 97 75. 5% Lis.y Ban­
ku hipotecznego i09'50. 4°/0 Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 98 '—. 4%  Galicyjska pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 93'7P. 4%  Pożyczka m iasta Lwowa 87'75. 
Losy tureckio 99' — . Marki 117'.7 P-uble 252.'-.0.

Berlin, 28 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. —. 1
Austry<,ckie akcye kredytowe 204'—. Akcye kole 

państwowych 141'—. Towarzystwo dyskontowe 18060. 
Berlińskie Towarzystwo handlowe 13960. H uta „Laury" 
18625. Bohumery I7325. Wschodnio-pruska kolej połu­
dniowa 77 25. Ruble za gotówkę 216'—. Kulej war- 
szawsko-wiedeńska —■—. Kolej morza śródziemnego 
34'—. Kolej Meridionalna 132 .50 Losy tureckie 10275. 
Włoska renta —.—. „Harpener" kopalnia węgla 16 0 —. 
Kolej M arienburg-Mławka 63'50. Konsolidacya 305 —. 
Lombardy 19 50. Kolej Drince Henry 88.10. Niemiecki 
bank narodowy '03 —. K anada Proferred 112 —. Akcye 
żeglugi hamburskiej 108'10. W arszawa krótkie (Kurz 
W arschaul 21575.

Cennik Izby handlowej 1 przeibyełowej 
w  Krakowie

* d 28 grudnia 1901 r. godzina 1 w południc.
Korony

I. Waluty p luci żądają
Ruble papierow e.......................................  262 50 254 —
Marki n ie m ie c k ie ................................... 116 80 117 40
Franki p a p ie r o w e ...................................  f)4_80 95 30
Dwudziestofrankówkl w złooie - . . 18 95 19 08

Zenona P a w ieg o
„Marsz, marsz Dąbrowski
epizod sceniczny w jednym akcie,

tt

wierszem,

„Hanusia Krożańska“
obraz dramatyczny w 2ch odsłonach,

wyszły z pod prasy.

Cena za egzemplarz 1  koronę.
Główny skład w Księgarni nakłado-
vej D. E. Friedleina w Krakowie.

1699 9 o

W  Krakowie,
Sukiennice 30 (nap.-zeciw w ie ż y  ratusz.)

poleca w wielkim wyborze

w szelkie owoce południowe
jabłka, gruszki, bery, 

winogrona hiszpańskie,
wszelkie delikatesy, 

rumy, koniaki, wódki zagraniczne 
i krajowe, likiery, 

wszelakie konserwy z Lubiczy król. 
Wielki wybór pierników i Mikołaj- 
ków jarosław sk. fabryki pierników jj 

St.Gurgula, 2694 io 10

n  Codziennie świeże masłu deserowe. \

(OOOOOOOOOOOOOOOOOOOtmOlOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOj
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1 2  tom ów S i e a & l K ł e ś j k r l c a E a
- ( tum miesięcznie)

M p  h cidku 1902 r. zawierać beda oprócz powieści: „Na Olimpie11, „Na jasnym b rzeg11, „Żórawie11, „Sen11, „Mnsze wypocząć11, taiże
OGNIEM i MIECZEM

o z d o b i  o n e  i l l n i t r a c y a m l  A n t o n i e g o  H i o t r o w N k i e g o
o trzym u je  oez żadnej do płaty każdy prenum erator

„ T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N E G O . “
Dzieła S ienkiew icza w yc h o d zą  w  nowem w ydaniu w yłą c zn ie  dla prenum eratoruw  . ygo unik* i obejmą całą tw órc zość  tego autora, stanowiąc

kompletni! wspaniałą Cenną bibliotekę Sienkiew iczow ską.
Prócz tego otrzym ają bezpłatnie wszyscy prennmeratorowie nadzwyczajne prem inn, obraz artysty Alchimowicza „Nad gt-ubem Robaka",

odbity kolorami na grubym welinie.
W ydajem y taaże znakomite, nieznane n nas dzieło historyczne- Kraszewskiego „P o lsk a w  czasie trze ch rozbiorów " , ukrło 100 arkuszy 
druku illas trow ane , które nabywać mogą prennm eratorowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie.

Tom pierwszy wyjdzie w m arcu, całość w ciągu 1902 r.
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny społeczno - informacyjny z rubryką odkryć, i wynalazków, 

artykuły  wstępne, k ry tyki liieracko-artystyczne z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.
P ren u m eratę  p r z y jm u je :

Główna ekspedycya „TYGODNIKA iLl IISTROWANEGO“ we Lwowie, Pasfti Hausmana L. 9,
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

W arunki prenum eraty „Tygodnika Illustrow ." razem z 12 tomami dzieł H enryka Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
we L w o w i e :

K w a r ta ln ie ...................... . . .  6 koron 80 bal.
'ó ł r o c z n ie ..................................................................... 13 „ 60 „

R o c z n i e .........................................................................27 „ 20 „

w  Galicyi i Bukowinie z  p rzesyłką  po c zto w ą :
K w a r ta ln ie ........................................................ 7 k iron 20 hal.
P ó łro c z n ie .................................................................14 „ 40 „
R o c z n i e ........................................................................ 28 „ 8t „

W Hotelu Centralnym
w Krakowie

d o  s p r z e d a n i a :  duża orzecho­
wa lada sklepowa, gablotka, dębowe 
biura kancelaryjne, łóżko orzechowe.

2855 3 3

E. PEGAN
TRIEST, vlu s. Francesco Nr 6

wysyła z opłatą cła i poczty 5 klg. paczki
Kawę C e y lo n .................................. L Kg. kor. 3'40

P o r to r ic a ..............................1 „ „ 3 —
Malabar ............................1 „ „ 2'40
S a n t o s ............................i „ „ 2'20

Prócz tego mamy wszystkie inne gatunki 
ga tunk i w magazynie.

H erbaty S o u ch o n g ........................1 kg. kor. 5'20
5 kg. blaszanka o liw y . . „ b ~
5 „ koszyk c y t r y n ......................................„ 3'
6 „ koszyk migdałów. . 1 kg. po „ 2'
5 „ koszyk ro d zyn k ó w  . . .  1 kg. „ 1'40

Nadto: R yż, Makarony, Orzechy. D aktyle, 
Ryby marynowane, wszelkie towary kolonialne 
i południowe, po cenach najnizszyc-h. Cen­
niki g ratis i franco.— Korespondencja polska. 

2314 12 16

P n g n ą c y  o trzym a ć  Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom 
tylko 40 hak’, t. j. kw artaln ie za 3 tom j I kor 20 h a l., półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal. 
Należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenum eratą.

P ie rw sze  36 tom ów  Sienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prennmeratorowie za dopłatą 39 kor., w oprawie kor. 
53‘40. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów Tygodnika można nabyć w cenie kor. 3'20, bez przesyłki i opakowania.

Kom plet 36 p ie rw szyc h  tom ów  H en ryka S ienkiew icza może byc na b yw a n y po 12 tom ów, za nadesłaniem w  3 ratach po 13 kor, 
za  to m y bez o p ra w y, zaś po 17 kor. 80 hal. za to m y w  opraw ie. 177 2 6

Numera okazowe i prospekta w ysyła  gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika", Lw ów , Pasaż Hausmana 9. 
►OOOOOOOOOOOOOOOOOOOI O lOOOOOOOOOOOOOOOOOOuOl

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I  N O E  R  A

Sierota,

Knahów Nr 18 w Rynku głównym,

poleca m a szyn y nieprześclgnlonej trw a ło ś c i —  najnowszej k on strukuyi a 
now szej od w szystk ic h  p rze z inne sk ła d y ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i V ibratting  Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z p ia rw szo rzę d n ych  św ia to w yc h  fa b ryk . 41 1 0

N auka haftów m aszynow ych bezpłatnie.
Na w ypłaty: ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­

tówką 10% taniej. Najnowsze illustrow ane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI dawniej j, IWANICKI.

^  / s  /s  /S  /S  /S  /Nw \ 7 \ 7 W ś 7 v / \ 7 \ 7 \ 7 v / \ / \ / V n/ ^ v /  v /  v /  w

H a n d e l  I S T i n

A. Gralewski i Sp.,
ul. Grodzka 44,

y  poleca w wielkim wyborze: W ina w ęgierskie, austryackie, fran- 
a* cu sk ie , re ń sk ie , hiszpańskie i inne zagraniczne —  H o n i a K  
V  f r a  i c u s k i ,  odst&łą Ś l i w o w i c ę  s m y r n e ń ś i k ą  i t. d.
^  W szczególności polecamy specyalność firm y: „ Z i e l e n i a k "

999
( >ł999
<i>

¥  niezrównany w  s m a k u  i dobroci. 2716 1 1

w  w  w V w  V  \7 > 7 v ^ W  V  V/ w  w  w  W

<j>

uczeu III. klasy gi- 
v mnazyalnej — kształ­

cąc} się o własnych siłach — poszu­
kuje lekcyi lub innego zajęcia na go­
dziny wolne. — Zgłoszenia pod: 2820 
przyjmuje Administracja „Nowej Re- 
f o r m y i!Sfrr Krakowie. 2805 3 o

Na lcierownita filii
składu zegarków i wyrobów złotych, 
mającego bardzo wielkie powodzenie, 
potrzebny jest do m iasta na pro- 
wincyi zaraz —  względnie później —  
zegarmistrz w średnim wieku, z 
tym  działem dobrze obeznany, umie­
jący napraw iać przedmioty złote —  
okazały, w obejściu gładki, zwinny, 
biegły w języku polskim i niemiec­
kim tak  w mowie jak i w piśmie. 
Zostanie mu powierzone samodzielne 
prowadzenie składu. — Musi złożyć 
kaucyę lub dać zabezpieczenie. —  
Tylko zaufania godna osoba może 

być przyjętą. 2844 3 3 

Zgłoszenia pod 2C44 przyjm uje:
Admiflistracya „Nowej Reformy.“
(U stnych wyjaśnień nie udziela).

g*0 0 0 0 0 8 0 0 0 c 8 8 ® 0 0 0 0 0 0 0 0 ct0 0 0 (g
1 B i u r a  §
Kasy Oszczędności rn. Podgórza

dotychczas przy placu Cesarza Józefa 
się znajdujące

przeniesione zostały
do realności p. M. Baneta 

przy ulicy Twardowskiego Nr. 17,

n a  4 l
Podatek rentowy opłaca Kasa z własnych 

funduszów. 163 4 6
D Y l łE K C Y A .

? ?

d o s ta r c z a  o f ic y a l is tó w  wszelkiej kategoryi
rządowo uprawniona Agencya

Stefana M ikulskiego
,    _  . . . .  wrw K ra k o w ie , ul. S zp ita lna  X r  

Dostarcza fornali żonatych i kawalerów, dziewek folwarcznych, 
polowych, karbowych, ogrodników, kowali, kucharzy i t. p. — licząc 
___________________ najtańsze honoraryum. 2722 10 10

8
„Confiserie Union“

8

8
8

W E  L W O W I E .

P arow a fabryka cukrów i czekolady
poleca swoje wedłag najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 

środków wykonane wyśmienite krajowe fabrykaty specyalne. jakoto: 
Angielskie, francuskie i szwajcarskie Bonbony i Cukry wszelkiego rodzaju, Bonbony 
atłasowo , P rodakla słodowe , Karm elki owocowe , Bonbony salonowe , wyśmienite 
Cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach ‘(Dragćes. Pralineas). deserowe 
Pieczywka Biszkopty, H erbatniki, Pierniki, oryentalne Specyały cukrowe, przeróżne 
A rtyk u ły  św iąteczne na Boże N arodzenie i W ielkanoc — od pojedynczych do najw y­

tworniejszych;
Cukier lodowaty, Owoce kandyzowane, glazurowe, Skórki pomaranczowe kandyzo­
wane, opatentow any C ukier o w o c o w y do smażenia owoców, marmoiad. soków i t p., 
jako względnie n rjtańszy  dudatek zam iast zwykłego cuKru burakowego , Sok do 
potraw  jako najlepszy i na jtań szy środek zam iast mLsłe i miodny wreszcie rozmaite 

Sok: owocowe, Marmolady i t. p. i 
Nadmieniamy, że wszystkie artykuły surowe i materyałiy potrzebne do wy­

robu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych (ź iide ł, bada i kon­
tro lu je  stale chemik sądownie za p rzysię żo n y. ‘ I 1882 28 28

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów w e  Lw ow ie,
F a b ry k a : ul. Żarna: itynowaks 21, Z arząd  ul. Ł u k as iń sk ieg o  4.
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Oryginalne Singera Maszyny do Szycia

Oryginalne
Oryginalne
Oryginalne
Oryginalne
Oryginalne

W ie lk i

SINGERA
SINGERA
SINGERA
SINGERA
SINGERA

Maszyny do Szycia są  w zo rem  pod w zg lę d e m  k o n str u k e y i.
M aszyny do Sk.yoir, są n iezb ęd n e do u ż y tk u  d o m o w eg o  i p rzem y słu .
M aszyny do Szycia są w  p r z e d s ię b io is tw a c h  fa b r y cz n y c h  najb ard ziej ro zp o w szech n io n e .
Maszyny do Szycia są  n ie z r ó w n a n e  w  d z ia ła ln o śc i i tr w a ło ść  ,,-h jest w y p ró b o w a n a .
M aszyny do Szycia n adają  się  n a jlep iej do h a ftó w  a r ty s ty c z n y c h .

Bezpłatna nauka w sz e lk ie g o  sz y c ia  m a s z y n o w e g o , haftu ozdoDnego aplikacyjnego, oraz robót ażurowych. — 
w y b ó r  jedwabiu w  ró ż n y c h  k o lo ra ch .

Dostarbzanuj e/rkfrom otorótr (Ua popedijnczydi maaztjti do domołcyfjo u itjtko .
d a w n ie jsza  

firm a

' l O C O O O O O O O ^

Kamienica ll-pMr®Wa
^  s p p z e d ^  SUpłia_

Mały

SINGER Go Towarzyst. Akcyjne Maszyn do Szycia
F I L I E :
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‘ w-najzarowszej dzielnicy
*iatło południowo-zacliodn • p ^

! g t a f e . -  « V m . p S Ł 1 M U > .
1 '.adom ość u p. ~

u!. Jnyidlowska

Dosznknje , umiesz-Ł  w domu

137 o2 0

za-bona Polka
p  0 t w m . j
łiistracya , Nowej Be/orny 

2800 0 0

[ nagroda ..(iKAND
na Wystawie światowej 1900 r.

• K IT .”  I Uwaga.

w  K r a k o w ie ,  u l. S z p it a ln a  Ł .  4 0 ,  naprzeciw teatru miejskiego 
w Tarnowie, ul. K rakow ska Ł. 4 5 — w N. Sączu, ul. Jagiellońska.

W s z e lk i e  m a s z y n y  d o  s z y c i a ,  s p r z e d a w a n e  jiod. n n z ir a  „ S i n g t r a “ w u m y l i  s k h u t a c h . s i f  w y r a b ia n e  n a  s p o s ó b  j e d n e g o  z  n a s z y c h  
d a w n a  js z y c h  s y s ie m ó u  -  m a s z y n y  tc  ima m a ja  a to l i  n ie  ics/m Iugijo z  u a z z e m i n y r o b a m i , n ic  d o r ó ic n y in t jg t  o n e  a n i p o d  w zg h p lem  
k o n s t r u k e y i ,  d  ia h d  n o ś c i , ja k  i t r w a ło ś c i  n a jn o w s z e m u  s y s te m o w i n a s z y c h  t a m i l jn y c h  m a s z y n .
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Materyaty na sezon j c a e j j
i zimowy z fatirŁ  

i fran cu z011
, i „ } i p o l e c a  o d e b r a ł  i *

Andrzej
Bernacki

. KRAWIEC
w  k t * . t ł K ° y , I . e >

ul Slawk"*8 6-
C e n y 'b « ^ «  p r ^ p n e

2569 9 10

1

Wydawnictwa Księgarni
D. E. FRIEDLEINA w Krakowie

Rynek główny, 1. 17. Telefon 452,

Każdy rodzaj głuchoty i p rzy tęp io n e j p u ­
lu jest uleczali y naszyW, -nowy®:p l '  !r“ a k.Z:'

„rnflu i ..hiftsnieiiia otrzymaciem . porady i o OJ.; sam w duWn ma

LUCYAN R YD EL, Poezye. Wyd. n o -e , powiększone utw ora­
mi pisanymi do narzeczonej. Tomik len jest w pierw­
szej części drugiem wydaniem znanych już utworów 
pcety, w drugiej zaś przynosi dość znaczny, a nad­
zwyczaj barwny, swojski i oryginalny zbiór poezyi, po­
święcanych „Mojej żonie11. Ten dragi dział nie był do­
tychczas drukowany, a wywoła niewątpliw ie żywe 
zajeoie i zainteresowanie. Cału.ść przedstaw iającą się 
nadzwyczaj ponętnie, zdobią piękne winiety i artysty ­
czne ornamenty skomponowane przez St. W yspiańskie­
go według motywów wiejskich. Cena egzemplarza w 
nekuej okładce rysunku St. W yspiańskiego, z portr. 
autora, kor. 3 iO. W ozdobnej oprawie płócien. 4 kor.

Z a c z a r o w a n e  Koło. Baśń dram atyczna w 5 aktach, uwień­
czona pierwszą nagrodą na konkursie dramatycznym 
Ignacego Paderewskiego w W arszawie. W ydanie dru­
gie ilustr. Z portr. antora rys. St. Wyspiańskiego. W ar­
tości utworu podnosić nie potrzeba. Sam fakt, że w 
przeciągn jednego rokn pierwsze wydanie zostało zu­
pełnie wyczerpane zastąpi wszelkie komentarze. Poez/a 
i urok bijące od utworn zapewniają i drugiemu nie- 
mniejsze powodzenie. Tom zdobi kilkanaście ilustr., 
przedstawiających najważniejsze sceny utworn w wy­
konaniu artystów sceny krakowskiej. Cena egz. brosz. 
3 kor. W ozd. opr. 4 korony.

u , 7 P R Z E R W A -TE TM A JE R . Hasia. Poezye niecenzuralne, w 
"przeważnej części nigdzie nie drukowane < efchuje je, 
iak każdy zresztą utwór cen.onego pcety, wysoki 4  
■ ogromna siła. Jestto  niejako „Credo p o lU jK e . i 

h ■ Cena egzemplarza kor. PbO. W °zd-
kor. 2 80.

^zur, w  u  h ,-of„/.ł,«iiaou uo i . j -  O piszcie
wój stan , r -
ezpłatnie. K a żd y  m oże sK 5(i ■
m kosztem  lefZ*'- ,eczniczy głuc|lutyM iędzynarodowy Zakład »  «  » JM.

596, La Salle A v e .  ____________

społeczne poety, 
oprawie płóciennej,

JERZ5 Ż U ŁA W S K I Poezye 1. Tom ten składaja poezye, wy­
dane poprzednio w dwóch tomikach p. t . : „Na strunach 
duszy“ i „intermezzo". Wyboru dokonał sam poeta. 
Tom' zdobi”portret antora rys. St. W yspiańskiego. Cena 
egz. brosz. kor. 2 60. W  ozd. oprawie kor. 3 60.

EDMUND BIEDER. Poezye. .Testto pierwsze zbiorowe wydanie 
utworów młodego poety, odznaczające się nader wy­
kw intną formą i subtelnym nastrojem. Odzwierciedla 
się w nich dusza nadzwyczajnie bogata i wrażliwa na 
życie i otoczenie a ztąd utwory są przeważnie re­
fleksyjne. Książkę wydana wytwornie zdobią dwie ilu- 
stracye rysunku artysty Ludwika Machalskiego. ena 
egzemplarza broszur, kor. 2'00, w oprawie kor. 3 60.

MACIEJ SZU KIEW IC Z. Poezye, wydanie wytworne w uużym 
formacie, ozdobione rysunkam i Jacka Malczewskiego 
i barw ną okładką rysnnkn „egoż artysty, koron 3 60 
W ozdobnej oprawie kor. 4'80.

T E T M A JE R  W ŁO DZIM IFRZ. Letnie noce. Pierwsze zbiorowe 
wydanie prac literackich znanego artysty malarza, 
z własnemi rysunkami, kor. 2(>0. W ozdobnej oprawie 
kor. 3 60.

K A R O L BAUDELA1RE. D ro bne .po ezye  prozą. Tłumaczyła He­
lena z Sienkiewiczów Żuławska. Z portretem antora 
i z przedmową Jerzego Żnławskiego.

Jestto  pierwszy przekład dziełka sławnego poet- 
francuskiego na język polski. \V przedmowie swojej 
charakteryzuje je Żuławski następuj,icemi słowy: 

„Pncmcs e, jiroseu są tak  nało u nas znane i czytane... 
A jes t tam  przecież kaw ał ży wej, nieubłaganie kryty­
cznej i szyderczej, a uczuciem drgającej do- głębi 
i w tych sprzecznościach rozpaczliwie krzyczącej współ

Miód pszczelny
prawdziwy za co się ręczy, wysyła w 5-klgr. 
blaszankach po 6 kor. o p i a t n i e  za zaliczką. 

2629 39 50 J MfcnCzer w  Mikulincach.

czesnej duszy człowieczej. Kawał, mowie, bo czasem 
wątpię, czy ta  dusza w ogolę jako jednolita całość 
istnieje.

CeLa egz. brosz. kor. 2'6U. W ozdobnej oprawie 
kor. 3 60.

* H. ZB IER ZCH O W SKI. Im pressye. Jestto  pierwsze zbiorowe
wydanie utworów młodego poety. kor. 160. w ozdobnej 
oprawie kor. 2 6u.

* P IE N IĄ Ż EK  C Z E S ŁA W . Z daw nych lat. Gawędy i opowia­
dania, kor. 2 60. w ozdobnej oprawie kor. 3 60. 

M AZANOW SKI MIKOŁAJ I A N TO N I. Podręcznik do dziejów  li­
te ra tu ry  polskiej. Cena za całość wraz z ozdobną okład­
ką kor 3'80.

M AZAN O W SKI A N TO N I Młoda Polska w powieści, liryce 
i dramacie, kor. 3 60.

W ILK O SZ J. R ozbiór „Nieboskiej Komedyi“. Z. Krasińskiego, 
kor. —'80.

K. B A R T0 S Z E W IC 7  Michał Bałucki studyum literackie, 2 ko­
rony.

S A R M A TA . M arzyciele, sztukę w- 3 odsłonach, 2 korony. 
P a rvi Zimon. M arsz, marsz Itąbrowski. H anusia Krożańska 

1 korona.
T e a tr  am atorski. Tom 1: Zbiór komedyjek dla dziewcząt, 

kor. 1.20, w oprawie kartonowej kor. 1.60. Tom II: 
Zbiór komedyjek dla chłopców kor. 1^0. w oprawie 
kartonowej kor. 1.60.

G RABOW SKI A m b ro ży. K raków  i jego okolii i- W , danie szóste 
z 57 ilustr. W ozdobnej uprawie w płótno angielskie 
3 korony. 173 3 3

*) Oznaczone gwiazdką, wyjdą w tych dniach.

nermacycii na pmio i mersi
ordynuje

w Lnssin piccolo
zimowej stacyi k lim a ty c zn ej . z jed no­
stajnym  . bardzo łagodnym  klim atem .

lekarz polski 170 4 15

Dr Franciszek Wobr
i udziela w szelk ich  w yjaśnień .

j ł j .  Y r t ł  x > K e s n i a »

Podarek gw iazdkow y dla Polskiej dziatwy od Krakowskiego Kota Pań Towarzystwa Szkoły Ludowej.
tm  Połową czystego dochodu przeznacza księgarnia na dzieci wrzesińskim-»»

l  APTEKA POlJ > O T A  &ŁPWĄ“ *
• M. Proma w Krakowie
3  R Y N E K  G Ł  !■%
•  poleca:

Ziółka piersiowe See- 
burgera;

Esencye octową JL/mó
stołow ego, flaszeczka esencyi daje 
4 litry  wyśmienitego octu :

Mydło czeremchowe,
I nuelikatnia cerę, usuwa piegi liszaje 
i i wszelkie wyrzuty skórne

H i

s
i
itt

jest dzisiaj m arka wielce poszukiwaną. W  zna­
czniejszych familiacn jest ta  najprzedniejsza 

ulubiona m ieszanina niezbędną.
H r r b a u i  M e s s m e r a  jes t codziennem śnia­

daniem prawdziwych znawców i bywa polecana 
przez jednę familię -  drugiej.

W próbnych pakietach p : 100 gramów za 
kor. 1-—, 1-25, 1-60 i 2 '— kor. dostać można 
L . S y k u to w s k i e g o ,  K r a k ó w .  75 6 10

na wszy*

u m e r a t ^

fk ie  czasopisma krajowe i ™gramczne
*  przyjmuje

k s i ę g a r n i a  _

Krzyżanowskiego
u '  K r a k o w i e .  ,

rozsyła się na żądanie opłainre i za daimo, 
, m wielki wybór książek ozdobnie oprawnych^ 

1)0 Rykach; polskim, niemieckim i francuskm

COŁOSSEUM
w Krakow ie przy ul. bielonej pod 1. 17.

Od Igo stycznia 1902 r.

nowy program. —  Najlepsze siły artystyczne.

S i ł

T
— yWYROBY t e  a c e i b

„ . rzed aWa lak najstaranniej wykonane,z najlepszego prze"

Płótna Małe wMi iromiwei
Chusteczki do nosa,

1,

Dymy, DreUszkl, Bfczaiki, unustoczKi u„ Ścierki.
Ob, Lisy. Serwety, Płóownka kolor, na iartuszk., Bluz ,

SulŁieliki i t. p.
fioleca po c( Onch u m ia rk o w a n y c h

TKALNIA PŁ3C1SN i SKŁAD WYSYŁKOWYM ichała M ięsow icza
w  K O R C Z Y N i e  o b o k  K R O S N A .

C en n tB i i p r 5 b k i n a  ż ą d a n ie .  165 13 10

M uzyka c. i ti. 

A  p o t b e k e r  N e u m e i e r s

56 pułku piechoty. *2130 120

A p o t i Aptekarza Neumeiera 
proszki przeciw A ST J?I1E  

i „Cigarillos" bez papieru,
przeto dla płuc nieszkoliwe. 110 9 O

Przez lekarzy polec.ne
Od wielu la t . l  ane jako dobre 

S kuteczne
Nieszkodliwe.

Aptekarz Neumeier, Frankfurt n

L w o w i e .

M .

KAWA.
Kto chce kupić tamo osobliwych k. w. me

Pudr książęcy
znakom icie o dśw ieża i upiększa płeć. Cena od K. I'20 do K. 3 20.

J A N  I H N A T O W I C Z ,
Kraków Sukiennice Nr. 20 . t-  Lwów, ul. Sykstuska N’r. 25 i ul.

1’rzemyśl. nl. Franciszkańska N’r. 24.
H alicka N> i l  —

58 8 O

Ciągnienie
nieodwołalnie

16 stycznia 1902
•  G ł ó w n a  w y g r a n a  •

W A R T O Ś C I

40.000 koron
iLOSl 18 iocMó wtiMa s #ir^

p o  1 k o r o n i e
Y  M. D. Trinkenreich w Krakowie.

O

D l a  p o d z i w  \ i r y k w i n t n y  d e s e r ?  
Wykwintny podarek gwiazdkowy!

Wyborny chleb owocowy
Z n ajlep tych  « « « cAw .

Na mm\\m wystawacli Kraiti i zagranicy ^iarwszenii nagrodami oznaczony,
-r. , • ii f irm y : 169 3 3Dóetac m ożna u Ł .  . .. .

Ludwig F ra n Ł ^ f is I - .  Schwarz- u.Feinlmckerei,
I V .  W i e d e ń  I

Boclieneczki o d a z l r .  wzwyż posy ła ło

j j a u  p t s t i ?

Kto
zamówi u nas 
Wysyłamy z ocleniem 
pocztowe] w monarchii. 

+% klgr. Santos 
Cuba

k u p i ć  t a n i o  o s o b l i w y c h  k a w .  n i e c h a j  

k i l o o r a m o w i i  p r z e s y ł k ę  n a  p i ó b ę .  
o j i l a i n i e  d o  k a ż d e j  s ta c y "

zł.
i

8

Ł6
32
79

et.

JO N IN O N a t u r a l n e  ó ia łc  1 o z r r w o n e  w i n a  D a l m a t v i i s k l e
odpowiadające przepisom farm akopei najlepiej polecone 
d._ ayaoetykow cierpiącym ną żołądek, c s ł i b i o n ^ T r ^ u n -  
waiescentom — sa do nabycia we a< v»tkint . „ t . t  T
„  .k . .d .c „  « . c . n , c h ,

-atesuw , jak  ruwmez w składzie głównyn firmy:

Sim otta  & B lau, W iedeń,
■ ■ B 9 H I  W iadiengasse 8, telefon 7146 .

W ina te podlegają chem iczn.j kontroli Związku aptekarzy w W iedniu s  ‘t i
ga&e Nr 31. Każdy kupujący flaszkę w ina może kazać zbadać bezpłatnie w ’ uw m ieain!,„!' 
Związku wino co do jego prawdziwości. wymienionym

|mr Cena małej butelki litra) kor. 150. Cena dużej butelki (1 litr) kor. 2 50.
Fosznknje się agentów na wszystkie większe m iasta prowincyonalne 87 26 44

4% *
43L .. Ceylon perłowej

Cenniki kawy i herbaty za darmo i opłatnie

f r a t e l l l  D e is in g e r
Kaffee- und Th.ee-Imp°i*t

T r i e s t .
F 1 U M E

Brak a p ety tu , dolegliwości żołądkow e, nudności bół r ininr 
wskutek złego trawienia osłabienie żołądka, zaburzenia w

i  t. d. usuwają natychmiast znane w ie n it f

Bra rtego krople żołądkowe (NIaryacelskiel
Bostać można w każdej a|>teve.

K ilk a  ty s ię c y  pi«m  z  p o d z ię k o w a n ie m  i  u zn a n iem .
Cena flaszki » raz  z sposobem użycia 40 e t., wielkiej flaszki 7u et'

Główne miejsce wysyłkT C . B r a d y ,  ap tek , „Pud K dem' w ęgierskim-
O strzega się przed fa łsze rstw a m i, p ra w d ziw e  M aryacelskie  ^  ___
krople żołądkowe m uszą mieć „zn ak  ochronny"  i poaprs

130 10 10

109 4 0

W iedeń, 1.



SZANOWNYM NASZYM ODBIORCOM
OŚMIELAMY SIE ZŁOŻYĆ PRZY ZMIANIE R O K I NASZE

NAJSZCZERSZA ŻYCZENIA
i równocześnie najuprzejm iej pros>ić o df.lsze łaskaw e względy. Z głębokim szacunkiem

Heim i Spółka w Krakowie,
skład wszelkich farb, lakierów, pokostów, artykułów gospodarczycn, piwnicznych i dla potrzeb domowycn, oraz handel materyałów

pod „Czarnym psem ‘ - Rynek L. 87 linia A—B. 1

<x>oooooooooooooooooooooooo<Ky€>o8«oooooooo<x>oooooooooaovooooooooCK>ooococooo<

0 U m y c i O lr n l  i  Polsce 
Przenajświętszej Matki Buźej

wiadomości historycz., bibliograficzne
i ikonograficzne,

przez X . W a c ła w a  s  S a ly o s to w a  
Kapucyna.

Zeszyt I. Cena 5 koron.
ho nabycia w klasztorze 00 . Kapucynów 

w Krakowie. 191

K apita ł znaczny
aa dragą h ipo tekę , na mierny procen t, zaraz 
do alokowania. V ' adomość u Edw arda Lipinera 
w  Krakow ie, ul. św . G ertru d y Nr. 10. 184 1 3

białych kasztanów, rapów, 
poszukuje Otton W eigel, handel 

drzew a w Lipsku. 193

W. Sznajdrowicz
kuśnierz

nadw  K ra k o w ie , linia A  B L. 45, I. piętro,
apteką pod Białym Orłem, 

poleca Sz. Publiczności swój obficie i jedy­
nie w towary doborowe zaopatrzony

Skiad futer męskich i damskich,
Serdaczki, Kożuszki damskie, męskie i dzie­
cięce . orygin. Zakopańskie U łanki, K ryni­
czanki, W ęgierki i Sukmanki Kościuszkow­
skie. Karazyć, Czapki i Paski krakowskie, 
G anki i Kapelusze gó ra lsk ie , Z aręka w ki, 
Kołnierze, Czapki fu trza n e , oraz Specyalną 

prbcow nię Seruaków .
Przyjm uje wszelkie zamówienia i napra 

wy po m ożliwie niskich cenach. 113 15 O

KAROL BAUDELAIRE.
DROBNE POESYS PROZĄ

tłumaczyła
H e le n a  z Sienkiewiczów Ż u ła w s k a .  

Z portretem autora i z przedmową

J e r z e g o  Ż u ł a w s k i e g o .
Jestto  pierwszy przekład dziełka sławnego 

poety francuskiego na język polski. W  przed­
mowie charakteryzuje je Żuławski następują- 
cemi słowy: „Poemes en prose są tak  mało n 
nas znane i czytane . . .  A jes t tam  przecież 
kawał żyw ej, nieubłaganie krytycznej i szy- 
dercznej. a uczuciem drgającej do głębi i w tych 
sprzecznościach rozpaczliwie krzyczącej współ 
czesnej duszy człowieczej. Kawał, mówię, bo 
czasem w ątp ię , czy ta  dusza wogóle jako je ­
dnolita całość istnieje. “ 146 9 O
Cena egz. brosz. złr. ('30, w ozd. opr. złr. I'80.

Wydanie Księgarni
D.E.Friedlema
Kraków, Rynek gł. L. 17, telef. Nr. 452.

Do nabycia w e wszystkich Księgarniach.

H erba 1. z  B ro d ó w ! >  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu z.<aną praw dziw ą

HERBATE ROSYJSKA
zbioru majowego, poleca h an d el

, Adamowicza
w  JEro la o h  na pograniczu rosyjskiem. 1 0

1 funt .,Fam ilijnej“ bardzo d o b r e j ............................. złr. 1.40
1 fun t „Mei i g e  de M oskair w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 funt „imperial*1 cesarskiej, w orywinalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „O k ru c h ó w 11 z najlepszych herbat kwiatowych . 1-20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o ..............................9 '—H erb ata  z B rod ów !

Dozo pieniędzy
do 1000 koron miesięcznie, mogą zaro­
bić uczciwie osoby każdego stanu (także 
jako boczny zarobekj. — Bliższa wiado­
mość pod: „Reell 180“ Annoncen-Bureau 
in Stuttgart, ScKckstrasse 6 . 27 37 52

RODUS
istniejący od lat 1<>, przeniesiony 
został pod 1. 18, ul. Batorego, 

parter.
Polecając tę znaną z  dobroci herbatę, 

d onoszę, że do tychczaso w e  niskie ceny 
za trzym u ję . 139 3 5

Sprzedaż częściowa także u pp. 
A. Skórczew ski i P o lak ie­
w icz, ul. F l o r y a u s k a  L. 13. w

!

otrzymuje się przez użycie M yd ła  g lio e ry -  
u o w o -b e n a o e so w eg o  J . W iśn ie w s k ie g o ,
które usuwa piegi, lis za je , w ą g ry  i w szelkie 

w y rz u ty ,  czyniąc płeć piękną, białą.
Sałady: '" K ra k o w ie  J. Wiśniewski, sLład 

apteczny, nl. Stradom 7; w B o o h n i Jan Mi­
chnik, drognerya; w  L w o w ie  Fridrich Bea- 
cock, ul. Hetmańska 4 — Z powodu licznych 
poarabiań nprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jskóba Wiśniewskiego, magistra farm acji.11

18 5 O

i c e e e e e e e e e e e e e t B e e e e e u e e e e e ę i
HERBABNEGO

podfosforanowy

|syrop wapienno-źelazisty.
Ten od 32 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
w pływ a dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodam. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia /?  
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 flaszk i złr. l ‘2 ó  =  K. 2'50, pocztą 
2 0  ct. =  40 h. więcej za opakowanie.

0  P i t u u i j  ż ą d a ć  z*»w sze w y r a ź n ie  „ H e rb a D n e g o  
s y r o p u  w a p le n n o - ż e la z i i  t e g o 11. Jako znak praw dzi­
wości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypukłemi 
literam i nazwisko „ H e r b a b n y 11, a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędow nie protokołow anym  znakiem  och ron­

nym  takim , jaki się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.

Główne miejsce w ysyłkow e w  Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit11, 
VII 1 Kaiserstrasse 73 i 75.

S k ła d y: w Krakow ie ma Eugeniusz Heller, W. Redyk, K. W iszniewski; we 
Lw ow ie Z. R u ck er, P. M ikolasz, J. Wewiurski i H. B lum enfeld, A. Sklepir.ski,
J. Beiser, C. Krzyżanowski; w  B iały D r'O . Eisenberg i R. Keller; w  Bc> .zczo- 
w ie M. Niemczewski; w  B rzeżanach A. D nrst; w  Czerniow cach J. Mahl, Dr J. Bar­
ber, G. Gregor; w  Dorna W a tra  F. FritscL; w  D rohobyczu L. D obrzyniecki, E. Safrin- 
w  Gródku J. Heschelles; w  G urahum ora A. H arth; w  blorodence S. Kajetanowicz; w  Jarosta 
wiu J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w  Jaśle R Palch; w  Kimpolu..C! J. Muller; w  Koiom fi 
J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br W itosławski; w  K o pyczyńca ch M. Reder; w  K ryn ic y  H- 
N itrib it; w  Mielcu A. Pawlikowski; w N iżankow icuch T Kapiszewsai ; w  Podwołoczyskach 
D. Schneider; w  P rzem yślu J  Maszewski, J. Pankiewicz; w  Pi,:em yślanach H. Engiander; 
w  Radowuauh A. R ossignon, A. Decaui ; w  Sadogórze D. Lubinowiez ; w  SanOnU 
D Tobias: w  Sam borze I. Aleksiewicz. J. Lepiankiewicz; w  Ś niatym e F. Niemczew­
ski; w  Suczaw ie L. Bischof, J. W eingarten; w  S tanisław ow ie A. Beil, Macura, H. Rubel, 
w S to ro żyń c u  H. Fiillenbaum; w S try ju  1 . G artn e i; w  Tarnopolu H. Kahane, M. K iryża- 
nuwski, L. Fleischm ann; w  Ta rn o w ie  L. t hudacki; v. W ilam owic ł c h F .Schneider 1/ W inni­
kach K. Bauman; w  U strzyk a ch  A. Jastrzębski; w Ż ółkw i A. Dadlec. fl"  “ "90 6 O

dokładnie obznajomiony z budownictw., 
obejmie zarząd jednej lub k ilk u  

kam ieuic w Krakowie. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem; 

„Fachowiec11 przyjmuje Admimstracya 
„Nowej Reformy.11 ' 158 5 10

E. Zieliński,
mecnanilc i ontyi, w M o w ie ,  M a  A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia11 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., W a łk i  
do grafofonow, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
Wszelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez wrzględu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z prouńncyi 
odwrotną pocztą.

Posiada własna szlifiernię do szkieł 
opł ycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 45 i o

Pomniki Krakowa
W wychodzą, co miesiąu,

Cena zeszytu o kor. U6 14 17 
Do nabycia w każdej księgarni.

Jajflloilipszy dus&mnt
wszystkich Dzienników i Czasopism. 
Sprzedaż pojedynczych numerów pism, 
Kalendaizy, Kart widokowych/,Rozkła- 

iiow jazdy, Broszur itp.
Abonament z drugiej ręKi pism 

wiedeńskich i zagranicznych. 102 5 o

Wypożyczanie
t y g o d n i k ó w , dwuty­
godników i miesięczników: 
francuskich — niemieckich— 
angielskich i włoskich — z  
d u u g i e j  i  t r z e c i e j  

r - ę k i  na wzór zagraniczny

Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń 
Józefa Hopcasa i A. Salomonowej 

w Krakowie, Plac Maryacki 2.

„Edelraute11 Eckerta
19 d i e i e i y o z r y  23 26

Likier Mtnralny
z  ziół w yso k ich gór, destylo­
w any, baraza sm aczny, wzm a­
cniający żołądek. Na polowa­
niach i w ycieczka ch z  wooą 
zm ieszany —  daje znakom ity 

napój o rze źw iający. 
N a j l e p i e j  p o l e c o n y  

ś r o d e k  d o m o w y .

ces. król. uprzywil.

F a b ry k a  L ik ie ró w
Albert Eckert, Graz

Woda
Cudze chwalicie, swego nie znacie. 
Sami nie wiecie, co posiadacie!

cieAska /

ze zdroju Stefana,
najzamożniejsza w składniki stałe, przedewszystkiem v  chlorek sodu i dwuwęglan sodu,

znaną była jeszcze w r. 1829, w którymto czasie pisał o niej obszernie Dr Markowski. W r. 1859 pisali o źródłach Krościeńskie i równoczesi ’ 
Dr Warscliauer i Dr Trembecki, a Aleksandrowicz zaliczył je do rzędu najsilniejszych szczaw alka!iczno-słonycli. Dziś woda ta ma najpiękniejsze 

świadectwa, a z liczby 189 wyjmujemy następująee:
Prof. Dr Pareński w  Krakowie p isze:

.W odę ze źródła Stefana używałem z wyśm ienitym  skutkiem  w chorobach nieżytowych 
k rtan i o skrzeli. w chorobach nerek i cierpieniach dróg moczowych. Oddała mi lepsze usługi, 
jak woda g l e i c h e n b e i g s k a  —  emska —  selterska —  salzbruńska —  a posiadając o wiele
przyjemniejszy smak, powinna u uas powyższe wody w yrugow ać.11

Prof. Dr Jaworski w  Krakowie pisze:
 woda należy do najskuteczniejszych wód alkalń znych. Nadto jest ona w yśm iew r, n.

środkiem do zmniejszania kwasów w żołądku i w m oczu.11
Prof. Dr A. Mars we Lwowie pisze:

„Z bardzo dobrym skutkiem  ordynuję wodę Krościeńską w przypadkach nieżytu dróg
oddechowych, moczowych i t. d .“

Prof. Dr L. Korczyński w Krakowie pisze w dziele „Zarys Balneoterapii ‘ :
„Jest rzeczą ze wszech m iar godziwą i pożądaną, aby wodom Krościeńskim pilną poświęcić 

uwagę i rzetelną otoczyć opieką. W ody te mogą śmiału rywalizować z wodami pruskiem i, zwła­
szcza z emską, selterską i sa lzbruńską.“

Radca cesarski prym aryusz Dr Krokiewioz w Krakowie pisze:
„Wodę stosowałem z wyśm ienitym  wynikiem  w chorobach narządów płucnych i cierpieniach 

nerkow ych, przyczem  nadmieniam, iż nie ustępuje wodzie szczawnickiej i selterskiej.

Prof Dr Bettelheim w Wiedniu pisze- 
JShr W asser von Krościenko ist der starkste Siiuerling, den ich kenne i t c .“

Prof. Dr Lasch w  Budapeszcie pisze:
 leistet woinderbartriDienste in Rachitis e tc .“

D yrektor szpitala powszechnego w Jasie Dr Macudziński pisze:
„Wodę używałem w wielu przypadkach nieżytów przewodu pokarm owego, dróg oddecho­

wych i moczowych, i skonstatowałem znakomity sk u tek .1'
Dr Cwikliter, lekarz salinarny w Dobromilu, pisze:

„Stw ierdzam , że używam z bardzo dobrym skutkiem  wodę Krościeńską w katarach dróg 
oddechowych i w nieżycie żołądka. ■ *

Dr L. Lateiner we Lwowie pisze:
„Skuteczność wody v  dietezie moczowej stw ierdziłem .11

Dr H. Hirsch w  Krakowie pisze:
„Wodę Krościeńską używam z wyśmienitym skutkiem  w chorobach żołądka, z połączonych 

zwiększoną kw asotą treści żołądkowej, oraz w chorobach dróg oddechowych i moczowych."
D yrek tor szpitala Dr Nowak w Sanoku pisze:

„Wodę Stefana używałem z niebywałym sukcesem w chorobach dróg oddechowych i mo­
czowych, jakoteż w kamicy nerkowej. Przew yższa w zupełności Józefinę i se lterską.11

182 l 5

Cena 3k flaszki jest dla całej Galicyi jednolita i kosztuje 46 halerzy.
Do nabycia. we w s z y s t k i c h  aptekach, di>ogueryach i składach wod minepp-lnych.

Biura Zarządu: Kraków, ul. Starow iślna Nr. 12.
Z A R Z Ą D  Z D R O J O W Y  i v  K R O Ś C I Ł S K U  n .  D .

Z Nowej D rukarn i Jagiellońskiej w Krakowie (Jagiellońska 10). Rząfica Drukarni L. K. Górski.


